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Administracji otwarta od g . 9 rano 
........« do 7 wieczorem. .............

Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piątki 
od 6 — 7 wieczorem.

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od fl— 8 wiećz. codziennie.
RęfcopUów nJonidaiteyek t!q do draka Redakcja 
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jednołamowy. 
Ogłoszenia drebae 10 mk. 
za wyraz, dla poszukują- 
cyab pisoy oraz zigublon» 

doknmenty mk. 8. 
Ogłaszania zaatsjscowo o 
50 proc. droiej. — Zagra
niczne e 100 pt o ł dreiaf. 
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.
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Wspólozosny dramat w 0-oiu wielkich aktach.

Kino-Teati*

!  Nowości
P iotrk ow sk a

ró j Olówas].

P .  P ,  S .  u s i ł u j e  s i ę  b r o n i ć .

.Łodzianin* w nr. 314 z powodu ar
tykułu w .Sprawie Robotniczej* o u t ł  
dzie aocjal-demokratów niemieckich w Pol
sce zarzuca NPR. 1) szowinizm narodo
wy, 2) cb .ć wszczynania walk bratobój
czych (z powodu oiwiadczeula naszego, 
ie NPR. przyjdzie do obrony, do ataku).
3) wreszcie niedocenianie smutnej pamię
ci rządów p. Moraczewakiego.

NPR nie była nigdy i nie jest szo
winistyczną. Potępia wszelki* nadużycia 
tak w państwach Innych, jak i w Polsce, 
bet wzglądu na to, przeciwko koma są 
skierowane. NPR. nsnaje prawa różnych 
grap narodowych w Polsce do pielęgno
wania własnei kultury, do możności za- 
Bpa*a|aaitt swych potrzeb narodowych.

Zatzocaliśay PPS., le: rzuca goło
słowne oakarłema przeciwko Państwo Pol- 
aku mu, *e prześladuje ona w t.*n sam 
sposób Niemców obecnie, jak to robili 
.Niemcy z Polakami przed wojną, twiei* 
dailiśmy, Ze faktów niema, a jtieli tu i 
owlzie trafi się jakieś nadużycie, t > są wy*
t ltki. D*I«J wskazywaliśmy na to, le  ta

le gołosłowna zarzuty są szkodliwe i dają 
bro* naszym wrogom, następnie zarzuca- 
i"'j Itmum PPS*owytn, Ze równie! go-
* t 'uie mówią o rządach w chwili obe- 
zqu»:»* b* l)*iel,,,cy pruskiej juokrów. 
t *unkrzy pruscy mieli szereg fakty- 

1j..| ■» przywilejów w Sejmie praskim 
wir- tm wyb°rczy do Itby poselskiej i 
piia izby panów) i w administracji, prze- 

tob była też oezwzgiędna w orga*- 
oaca samorządu ziemskiego. Jankrzy byli 

:!cy obywatele ziemscy.
Obecnie w Pohce chłopi mają wpływ 

wiąkssy, a posłowie ludowi zarówno w 
rządzie Centralnym, jak i w całej admml- 
su«qi odgrywają większą rolę, co jest 
** '-A zieszta naturalną od wielkich i 
i. *nicli właścicieli Ziemskich.

DiiCzeco wj^c Diagować Q
jau»rów w Polsce? Można krytykować bar
dzo dużo rzeczy u nas, można wytykać 
rozou .it. nadużycia i trzeba nawet to ro- 
bi<, alo me uai ty kłamsć i obciążać Pań
stwo Polskie zarzutami niesłusznymi.

Rozumiemy dobrze, le  p Rlewski 
mógł naw t pojechać, chociaż to byłozby- 
1  .sne przynajmniej ob cnie, na Zjazd 
socj.l-demokratów niemieckich w Polsce, 
«k: skoro już się tam analazł, to powi. 
nten zach wać się inaczej. Można bowiem 
współczuć rozmaitym grupom narodowym 
w P lsce, ale odrzucić propozycję sku
piania socjalistów różnych narodowości w 
Polsce. M Ina głosować w Sejmie za tem, 
aby Ukraińcy, Niemcy mogli się uczyć w 
gadułach w swym |ęzyku, a jednocześnie 
ounucić myśl organizowania obcych ży
wiołów w Polsce.

PPS-owcy wiedzą dobrze, że dziśso- 
CjaKści niemieccy, ukraińscy są wrogo 
wobec Państwa Polskiego nastrojeni, i le
Eotowi są wziąć udział w walce przeciw-

o niemu- Na ofertę więc, aby PPS. zor
ganizowała porozumienie się socjalistów 
Obcych w Polsce — p. Rtewski powinien 
fał odpowiedzieć, łe  partja jego, misji ta
kiej podjąć się nie mole, dopóki stosu
nek socjalistów obcych w Pohce do Pań

stwa Polskiego nia wyjaśni się i nic bę
dzie lojalny.

Ale PPS-owcou chodzi nie o te ob' 
ce grupy narodowe, nie o zasadę spra
wiedliwości, lecz poprostn o wybory, cho
dzi im o to, aby przy pomocy Niemców, 
Ukraińców, Żydów—otrzymać więcej man
datów poselskich. Chociaż dotychczas PPS. 
nie wypowiedziała się za largouem i za 
utrwaleniem je^o w Polsce, to jednak P. 
PS-owcy radni miejsey, zachowaniem swem, 
umożliwili przejście , wniosku o szkołach 
Żargonowych w Łodzi. Otóż Państwo Pol
skie niema I mieć nie molo ładnych o- 
bowiązków tworzenia szkól Żargonowych. 
Żargon nie jest ładnym językiem odręb
nym, lecz wypaczonym językiem niemie
ckim. Mogą żydzi uczyć awe dzieci w 
largonie i kultywować go, ala ani Pań
stwo Polskie, ani gminy miejskie nie mają 
obowiązku utrwalania żargonu w Polsce.

Co do rządów p. Moraczewskiego, to 
niepodobna o nich mówić inaczej,Jak o 
iządach smutnej pamięci. P. Moraczewski 
nie miał nic lepszego do srobiania, jak 
przyjąć podział na okręgi wyborczo, opra
cowany przez gabinet Swieżyńskitgo, któ
ry krzywozi miasta i klasę robotniczą na 
korzyść włościan. Następnie p. Moracia- 
wskl otoczył się ministrami, którzy nie 
mieli pojęcia o administracji. P. Mora
czewski nie opracowsł Żadnego planu ro
bót publicznych, pożytecznych dla bezro
botnych, i poprzestał na udzielaniu zapo
móg, wydał duSo pieniędzy, a nio nie 
zrobił. Następny gabinet poszedł teś tą 
drogą. P. Moraczewski pobłażliwie trak
tował komunistów. W polityce zagranicz
nej p. Moraczewski przyglądał się oboję
tnie krwawiącemu się Lwowowi i golów 
był zaprzepaścić Galicję Wschodnią, co 
mu póiniej wyrzucali właśni jego wy
borcy w Stryju. Nie umlsł tel, przy zmie
nionej sytuacji, nawiązać wyraźnych sto
sunków s Francją, co odbiło się ujem
nie na naszych sprawach. O rządach p. 
Moraczewskiego możnaby dużo jeszcze 
Pisać.

P- J. w .Łodzianinie" skariyl się 
na to, że NPR. chce jakoby wywołać wal
kę bratobójczą. j ełt to taisz. NPR. potę
piała i potępia brutalne walki partyjne, a 
walkę pojmuje ideowo. NER. nie wzywa 
do bójek, ale do wymiany myśli. Atak na 
PPS. pojmuje w ten aposób, że partji tej 
wytykać będzie energicznie je) błędy i de
maskować jej manewry, szkodliwa ala Na
rodu i Państwa.

PPS. Jest nieobliczalna i niema ża
dnych zasad kierowniczych, przywódcy 
jęj są demagogami i działają bez ładnej 
konsekwencji.

Ostatni Zjftsd wypowiedział się niby 
przeciwko komunistom, ale zarazem za
trzymał ataty program nawpół komunis
tyczny, a wogóle bardzo błędny i szkod
liwy. To lei opozycja w PPS. na Zjeidzie 
w Łodzi tLÓwiia wyraźcie, le przeciwka 
programowi nic nie ma, ale zwalcza tyl
ko taktykę partji.

Prsypusrczamy, te odpowiedź ta wy
starczy narazie .Łodzianinowi*, robotni«

ków zaś przekona, le NPR. gołosłownych 
zarzutów nie stawia i le oskarłenia, ja
kie wytacza PPS., są zupełnie słusms.

J ó ze f H or no w skl.

K r o n ik a  p o l i t y c z n a .

Podział 6, Śląska.
Wedlo lymciaBowych obliczeń, w 

części obszaru plebiscytowego, który  
ma przypaść Polsco liczba ludności wy
nosi: j

Królewska Huta 70 tya., Katowice 
240 tye., Bytom (powiat) 120 tys., Ryb
nik 150 tys., Pszozyna 148 tys., części 
Tarnowskich Gór, Lubllnieoklego i R a -v  
ciborskiego CO tys. • I

Ogólna zatem Hczba mieszkańców | 
w części polskiej wyniesie 701 tye., w 
czem 362 tys. Niemców (wedle staty
styki szkolnej niemieokiej z r. 1 9 1 1 ) .

W części obszaru plebiscytowego, 
który ma pozostać w rękach niemiec
kich, ogólna liczba mieszkańoów wynosi
1,1000,000, w czem 700 tya. Polaków: 
(wedlo tej samej statystyki).

Złagodzenie zarzutów  angiel
skich.

Londyńiki korespondent dziennika 
.Petit Parlsien* donosi, le wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa na dzisiejssem 
posiedzeniu Rady Ambasadorów przedsta
wiciele Anglji złagodzą zarzuty przeciw
ko postępowaniu, proponowanemu przez 
Francję.

Wiadomość tę potwierdza .Joarnal* 
w telegramie z Londynu. Wedle tego dziea- 
nika gabinet angielski nie jest ju l jed
nogłośnie zdania, iż gabinet warszawski 
i berliński muszą przyjąć en bloc uchwa
łę genewską, to znaczy nową granieę rów
nocześnie z gospodsrezemi propozycjami.

Czy to  prawda?
Tygodnik »Piast* organ Witoaa 

twierdzi, te klub komunistyczny w Sej
mie, składający aię z dwóch posłów, tir 
rzeczywistości posiada jeszcze czterech 
zwolenników w grupie Stapińsklego i 
sześciu w grupie »Thugutta*. .Piast* 
twierdzi, że ze względów taktycznych
Iiosłowie ci nie angażują się obeCnie, 
ecs popierają akcją Oąbala po cichu, 

esego dowodem jest podpisywania wspól
nych interpelacji. Dopiero po wyborach, 
gdy jut mandatów nie będzie można 
kwestjonować, posłowie ci wstąpią ofi
cjalnie do klubu komunistycznego.

Solidarność polska w Wi
leńszczyźnie.

Wileńska .Oazeta Kra[owa* orgaa 
tzw. federalistów, zamieszcza artykuł, w 
którym dowodzi, że wobec sytuacji obe
cnej zatarły się rółoice między wcielenio- 
wcami i federalistaai. Jedni ł drudzy oś

wiadczają się za zwołaniem sejmu w Wil
nie l za gen. Żeligowskim, jedni i dru
dzy w sejmie głosow&ó będą za Polską.

Polska i  Łotwa.
W ostatnich czasach stosunek kół 

rządowych łotewskich do Polski, za- 
czyno ulegać pewnej zmianie. Między 
Innemi wiceminister opraw zagranicz
nych Salnais, wystąpił t  projektem u- 
tworzenie związku czterech państw bał
tyckich, do którego wchodziłaby także 
Polska. Równieł i prasa łotewska, któ
ra jeszcze w sierpniu prowadsiła ostrą 
kampanję antypolską, obecnie prawdo
podobnie pod wpływem rządu zmieniła 
ton przy omawianiu atosunków polsko- 
łotewskich.

Jak-przyjęli Górnoślązacy 
decyzję Ligi Narodów?
Przybyły ze Siąska jeden z zasłużo

nych działaczy polskich na Q. Siąsku u- 
dzielił jednemu z pism warszawskich na
stępujących infórmacyj:

Wiadomość o wyroku Rady Ligi Na
rodów wywołała wielkie wratenie wśród 
ludności Górnego Siąska. Wśród Polaków 
powiatów i gmiu, mających być przydzie- 
lonemi do Polski—ogromna radość i en
tuzjazm. Wszędzie widać ruch i ożywie
nie. Pisma rozchwytywane są w mig. Niem
cy zaczynają być bardzo uprzejmi wobec 
Polaków. Już nawet uczą s ie . polskich 
nazw miejscowości. Natomiast rozpacz 1 
oburzenie panuje między Polakami po 
przeciwnej stronie, zakreślonej przez Lig% 
granicy. Szczególniej w pow. zabrskim. 
Ludność żyje w obawie przed pogromem 
ze strony Stosstropplerów, nie wierząc w 
istotną ochronę mniejszości narodowej. 
Dawni polityczni działacze polscy uważzfą 
swój dalszy pobyt w państwie nicmiec- 
kiem za niemożliwy.

Ludność polska zastosuje się do wy
roku Rady Najwylszej, jeżeli to będzie 
wyraźną wolą rządu polskiego. Ludność 
niemiecka, jak świadczy cały szereg do
wodów, uderzy ze strony lewego brzeg« 
Odry. Szczególnie ływe przygotowania 
objawiają się w Katowicach, gdzie napły
wają ciągle nowe oddziały bojowców, jako 
rzekomych uchodźców.

Francuzi staną z całą stanowczoselą 
w obronie traktatu. Zresztą ludność pol
ska sama bronić się będzie. Nikt z nas 
nie myśli nawet o odwecie, o zemście, ale 
skoro Niemcy pr*eciw nam wystąpią zbrój« 
nie, wówczas nia będziemy dłułej spo
kojni i łagodni.

Część i to duła, zamieszkująca po
wiaty polskie, trzymać się będzte a rezer
wą i gdyby nie działanie agitatorów nie
mieckich szybko bardzo poddałaby się no
wej władzy. Zwłaszcza kupcy, przemy
słowcy, którzy wiedzą, le w połączeniu a 
Polską osiągną dobry business.

Przewidując możliwość zamachów na 
fabryki i kopalnie, przedsięwzięliśmy środ
ki ochronne. Setki ludzi bez ładnej za
płaty pilnują warsztatów swych przez całą 
noc. Również mosty będą strzełoua.



»P R A C A* ~  jo paffetcrnlŁa 1921 r Nr.

W  obronie 8-godz. dnia pracy.
Pabjanice»

Zgodnie x «spowiedzią organizacyj, 
robotnicy w dniu 14*ym b. m. o godz. U 
wyssli > fabryk i udali nę tłumnie na 
piać straty ogniowe), gdiie po przemó
wieniu kol. Papiewskiego i innych, tłum 
12-tysięezny uformował pochód i mszył 
w stron« placn Oen. Dąbrowskiego z tren* 
sparentarni, na których widniały napiiy; 
„Precz x zamachem na «-godzinny dzień 
pracy*, .Żądamy uruchomienia przemy« 
słu*, .Śmierć pasksrzom* i t. p. Pochód 
zatrzymał się przed Magistratem, gdzie do 
zgromadzonych przemawiał kol. Bloch, 
wskazując doniosłość protestu i potępia
jąc jednocześnie zamach obeenego rządu 
na 8-godziany dzień pracy. Po przemó- 
wieniu kil.tn Innych mówców przyjęto na
stępującą rezolncjęr

.Wobec tego. ż; nowy rząd % p. Po
nikowskim na czele chce naprawić gospo
darką finansową kosztem robotników, —
1) zebrani ra wiecu w liczbie 12 tysięcy, 
zwołanym przez Zw. Zaw. w dniu 14 bm., 
prot.stują jaknajkategorycinlej przeciwko

zamachowi na 8-godzInay dzień pracy, 
oraz ślubują, źe nigdy nie pozwolą wy
drzeć sobia wywalczonych praw;

2) żądają jednorazowej daniny dla 
Państwa od paskarzy, bogatych chłopów 
i kapitalistówj

3) żądają całkowitego stkwestru zie
miopłodów, aby zapewnić żywność ludno
ści miast;

4) całkowitego uruchomienia przemy
słu i zatrudnienia wszystkich bezrobot
nych;

5) ścisłego zamknięcia granicy, «by 
ukrócić przemytnictwo;

6) kary śmierci na paskarzy i czarno- 
gieldziarzy;

7) rozwiązania obecnego Sejmn;
8) usunięcia niepotrzebnych urzędni

ków i zapewnienia pozostałym material
nej egzystencji:

9) wzywają posłów frakcyj robotni
czych, by stanęli energicznie w obronie 
słusznych praw klasy pracującej*.

Rezolucję powyższą przesłano do pre
zydjum Rady Ministrów.

fla marginesie chwili.
„ G ło s  P o ls k i44 o b ro ń cą  

M a g is tra tu .
Widocznie ze względu ua ścisłe po

krewieństwo PPS-owców z mniejszością 
narodową pochodzenia semickiego, co 
ujawniło się ostatnio choćby w historyczne] 
uchwale łódzkiej Rady Miejskiej o iargo- 
uie w szkołach, — oficjalną tubą i orga
nem cserwooego Magistratu staje się co
raz wyrcialej... liberalno paskarsko-iydow- 
Ski .Głos (t, zw.) Polski*.

W jednym z ostatnich aamerów za
szczyconego cenną przyjaźnią magistracką 
.Głosu“ znajdujemy dwuszpaltowy komu 
nikat referatu prasowego przy Magistracie, 
mający być obroną I usprawiedliwieniem 
conajmniej niedrożnej i bezplanowej go
spodarki łódzkich działsczy samorządo
wych z pod znaku PPS.

Z taaiemcowatej tej pnblikaeji do
wiadujemy sle najprzeróżniejszych rzeczy, 
np. o tem, te Lodź nie posiada dostatecz
nie rozgałęzionej aieei tramwajowej. Ale 
jeśli chodzi o atronę rzeczową komuni
katu — niem« w nim absolutnie nie, coby 
mogło być odparciem słusznych zarzutów, 
poczynionych przez nasze pismo w spra
wie gospodarki W>dz. Zaprow. i innych 
kwestjacb. Przeciwnie — to, co się da wy
łowić z wodnistej gadaniny nrzędowej 
bardziej konkretnego, jest właśnie potwier-

l dzeniem fatalnej dla warstw pracujących 
' w Łodzi gospodarki pepesowskiego Ma

gistratu. Przecież komunikat mówi wy- 
rainie, ta .działalność Wyd z. Zaprow. nie 
Jest zakreślona na dostatecznie szeroką 

i skalę", ie doatu»com wypłacano .zadatki*, 
te ziemniaki uległy zepsuciu i td. i td.

I dlatego wątpić należy, czy nasze 
soc!alistyczno<-tydowskie władze eamerzą* 
dowe zdołają się uniewinnić i oczyścić w 
oczach ogółu takim druzgoczącym argu
mentem, jak to, te Wyda. Zaprow. sprze
daje mąkę a t  o... 7 (siedem) mk. na fun
cie taniej, sit wynosi Jej ceaa rynkowa.,.

(b).

Z nad Atlantyku.
(Koresp. własna).

Havre, w ptidaitroiku 1021 roku.
Wielkie portowe miasto, przelewają

ce przez swoje ulice miijony przybyszów 
z za morza, tonie w Istne) słonecznej po
wodzi.—Rano był przymrozek, potem mor- 
sks wilgotna mgła, a w południe istna 
powódź blasków. Po odbyciu próby z mo
im kruczo-kudłatym akompanjatorem, wy
sokości metra lobjętości tylet) Idę zoba
czyć port. Przed ehwilą przybył tam wiel
ki parowiec .Lt France" idący z New- 
Jbrku. Kuraawa dymu sauje się jeszcze z 
komina — otoczonego Iglicami masz
tów. Dookoła gwar. Istne piekło. Trudno

się przebić przez tłumy — przy kapie 
gromadzonych kufrów i tobołków gawęds- 
garstka naszych — powiedziano im. t* ua 
Hsvre lepiej jecba& nil prze* Gdańsk. 
1 pojechali. A teras trudno, bo po franCu« 
sku nie rozumieją. Tłomacz przychodzi z 
pomocą, ale ciężko mówi po naszemu. — 
Zbliżam się do swoich i zaczynam rzucać 
pytania. Otoczono mnie w jednej chwili i 
oto nagle z kilkunastu ust padalą wyrazy:

— A jak tam u uss, czy bieda na
prawdę?

— A grunt moina kupić, albo dom? 
Za ile?

— Tęsknił człowiek latami, nareszcie 
dostaje się na właaną giemię, aby dla niej 
pracować.

— Pod Buenos Ayres była własna 
ferma, ale jut doić. Dwadzieścia siedmlat 
di obczyźnie — to wystarczy. — Przeciet 
to n siebie tylko człek ebee kości poło 
tyć, bo stsrość blisko, a niewiadomo dnia 
ani godziny...

Twarze, opalone ałońcem południo
wej Ameryki, rozpalają się na myśl o Pol
sce. Ptaki wędrowne do gniazd wracają- 
chować pisklęta dla zmartwychwstałej,...

Słońce nie ftartn,e. Gdyby nie lekki 
chłód, idący od octanu byłby upał. Przy 
brzegu przewracają aię zlelouawo-białe 
fale, nad któremi krążą stada srebrno- 
skrzydłycb mew i śliskie plany obryzgają 
okręty gotowe do drogi. Wieczne odloty 
i przyloty ludzi i ptaków. Na jeden ze 
statków wciągają za rogi owce i trzodę na 
pasach — na inny windują beczki i paki. 
Któżby przeliczył tłumy pracowników, 
przygotowujących statki do odjazdu. Rojno 
jak w ulu. Tylko wszystko odbywa aię w 
nadzwyczajnym porządku, wszystko obli
czone systematycznie na godziny. Niema 
tłoku, ani popychań. Gdzi<*ś daleko sły
chać wystrzał armatni. To nowy okręt 
zmierza ko brzegom. Punkt rośnie, potę
żnieje na falach. Z komina snuje się pió
ropusz sinego dymi, świecą w słońcu ma
szty. Po kilkunastu minutach jui Jest w 
porcie, olbrzymi, majestatyczny przywiózł 
nowych podrótnych, którzy sa chwilę 
wylegną na przystań. Poruszone tonie ocea- 
nu falują i kołyszą się leniwie, ospale. 
Miejscami, od swej głębi atają sią czarne, 
tajsmnicze—jak ftycie.

M arja P ortuka  (A litą ).

P ie rw sz e  w yn ik ł sp iso  
lu d n o śc i.

telegrafiocnie ustaloną ilo^ó ludnaiuś 
obecnej.

Dotyehoa&s nndesiały o jlrj aut*
noścl obecnej:

Z Kongresówki powiały: Pokafciw* 
ski 76,095, Mińsk Maaowłeeki ws.isp. 
Ciechanowski 07,90ł. Rypifluk! 7MO*. 
Konstantynowski «4,641, Ostrołęcki V4 ,4S>§.

Miasta: Ozorków 12,670. B ło n ie  
6,888, Łomża 22.621, Czeladź iv,2n$, 
Olkusz 6,574, Łódft 451,R1B.

Z Małopolski powiaty: Brzestao 
94,605, SpiBZ-Orawa 22,601, Gorlice 73,i** 
(boz miasta Gorlice).

Z krisflw: powiat Lubomlski flB.Oflw. 
Po otraymaniu wszystkich telegra

ficznych danvch Główny Urząd Staty
styczny opublikuje je w specjalnej bro
szurze.

Zauważyć nalety, te nadohodząe« 
dano i  b. KoDgresówltl wykazują mniej
szą ilość ludności, niż wskazywały dane 
Warszawskiogo Komitetu Statystyczne
go w r. 1011.

i ' —

faram uszki.
J E S IE Ń .

Zwiędłym liściem prusząca dokoła,
Poprzez zżętych zbó; puste ścierniska. 
Kroczy jesień przez miasta i sioła,
Idzie w szare dusz ludzkich skupiska,* r<
Zżółkło wszystko wśród świata zieleni.
Już w powietrzu czuć zimne podmuchy. 
Może letnich snów naszych okruchy 
W zadumanej się ziszozą Jesieni?
Lato s ptactwem odchodzi skrsydlatem,
W blaskach mrących słonecznych promie**, 
Może wreszcie ju t  teraz nad światem 
Spokój wzejdzie wiuz z czarem jesień*,»
Może Jesień ukoi te męki,
Jakie czu a w nieszczęściu, strapieni.
Może z echem pastuszej piosenki 
Zamrą bóle wśród czarów Jesieni...
Może teraz nad całyin już światem 
Jesień hasłem miłości powionic
i nie będzie brat 7magał si< z bratem, 
Lecz do zgody wyciągną się dłonie.,.

Es.

:

waó
Pragnąc JaknaJezybciej poinformo- 
społecieństwo polskie o wynikach

sta, posiadające prawa władz spisowych, 
natychmiast po ukończeniu spisu podały

Kalendarzyk.
D zi i  Piotra 
Jutro Jana
Wschód słońca, 
Zachód

•  no. •*
fi nu

Wschód kaiętyce 11 *. <m
Zacwód * 7 m. Í»

K. DĘBIEC

IV.

1) Walka o niepodległość i  prawa 
narodowe.

Narodowy Związek Robotniczy od 
samego początku swego istnienia opaił 
swą działalność i ideologję na uznaniu 
dwóch aasadniczych czynników rozwoju 
społecznego, mianowicie« pierwiastka na
rodowego i aocjalno-ekonomicznego. _ W 
myśl założeń NZR. oba te czynniki są 
najwybitniejazemi bodźcami postępu  ogól- 
no-iudzkiego i jakkolwiek czasami pozor
nie rozbiegają się z sobą, jednak w re
zultacie wzajemnie się uzupełniają, two
rząc z biegiem czasu oś i ramy formują
cego się społeczno-politycznego ostroju 
ludzkości.

Czynnik nsrodowy jest wyrazem bu
dzącej się ssmowiedzy i samopoczucia 
kulturalno-cywilizacyjncgo szerokich mus 
ludności, dotychczss zepchniętych na 
ostatnie miejsce w historji. Czynnik ten 
jest wyrażeń z jednej strony dążeń wol
nościowych, wyzwoleńczych poszczegól
nych narodów, s drugiej z|ś objawem 
demokratyzacji tycia politycznego.

Czynnik społeczno-ekonomiczny, to 
mów parcie upośledzonych klas ludności 
do reformy ustroją gospodarczego i apo* 
licznego w kierunku większej aprawledli* 
w ości l dobrobyt«.

OUi naeśd jak« pojęcie nowocze

sne. aawskroj demokratyczne, objawiający 
twe pełne życie i twórcaoió knlturalno- 
cywifizacyjną tylko w formie ulepodległe* 
go państwa, stał się w tym okresie na
czelnym postulatem politycznym NZR. 
Dobro tego narodn jsko najwyższej real
nej całości społecznej zostało postawione 
ponad interes klasowy, eocjalno-akono- 
miczny, który jest tylko pewną cząstkową 
funkcją organizmu narodowego. W myśl 
powyższego interes klasowy robotniczy 
był w programie NZR- podporządkowany 
interesowi narodu-całości, obejmującej 
wszystkie wspólne sprawy kultaralne i 
polityczne, wszystkich klas znajdujących 
się w obrębie (społeczeństwa. Już z tego 
wynika, że NZR. uznawał walkę klasową
i konieczność prowadzenia jej w imię 
wyzwolenia klasy robotniczej, łecz rozmia
ry i iormy tej walki celowo zmniejazał i 
przystosowywał do potrzeb i warunków 
w jakich aię znajdowała wówczas Polaka.

Okres ten. był to okrts bezwzględ
nej walki narodowościowej, prowadzonej 
przez rządy zaborcze przeciw polskości, 
okres dążeń do wynarodowienia, wyzucia 
Polsków z ich poczucia sarodowego, i  ich 
aspiracji wolnościowych i siedzib.

W lakim momencie cały front społe
czeństwa musiał być zwrócony do obrony, 
wszystkie siły skupione, a ¡nie rozbijane.

Wynarodowienie zaś groziło w pierw
szym rzędzie szerokim masom pracującym, 
jako najmniej uświadomionym, pozbawio
nym tradycji państwowych polskich i 
środków materjalnych do obrony. Nic 
więc dziwnego, te walka społeczna zo. 
stała odsunięta celowo aa plsn dalsszy, 
zastosowana do ogólnej sytuacji, względ
nie odłożona do innego czasu, gdy zc- 
wnątrsae niebezpieczeństwo ni* będzie
i i  grata ć bytowi narodu.

Na czele zadań, które otwarły się 
przed narodowym ruchem robotniczym 
stanęły więc sprawy i postuIsty ogólno- 
nsrodowe, których zresiizowinle dopiero 
stwarzało szerokie pole do działalności i 
walki apoleczno-wyswoleńczej proletarjatu.

Da zadań tych należy:
1) Budzenia świadomości narodo

wej, poltkiej wśród szerokich mas robot
niczych.

2} Przeciwdziałanie wszelkim szkod
liwym wpływom rządów zaborczych, poli
tycznym, kulturalnym i społecznym.

3) Walka o prawa narodowe.
4) Walka rewolucyjna o zupełną 

niepodległość państwową Polski.
5) Walka o poprawę bytu mater- 

Jsluegu î kulturalnego klasy robotniczej 
w istniejących warunkach.

Konieczność spotęgowania sił Polski 
walczącej z zaborami nie o przejścio
we postulaty polityczne — lecz o swoje 
,byĆ albo nie być* — nakazywała wszy
stkim zdrowo pstrsącym działaczom — 
dąśyć do zjednoczenia, współdziałania z 
wezystkiemi pokrawnemi grapami.

Zdawano sobie bowiem sprawę, ie  
prowadzenie walki o obronę narodowośef 
t zdobycia niepodległości — to jest speł
nienie iunkcyj państwowych polskicb.łwy- 
konywanych w imię Rzeczypospolitej, 
wprawdzie nie istniejącej na karcie Euro
py — lees głęboko wyrytej w duszach i 
aercaoh bojowHlków o J«j wolność.

Otóż te funkcje wzięły na siebie 
partje polityczne niepodległościowe i Ja
sną stało się rzeczą, iż dla ajeduostajaie- 
nia, powiększenia i celowego pokierowa
nia tą pracą — kofiiecanem ttaio się 
uiworzeuie organa ponadpartyjnego, kie
rowanego pewnego rodtaju zastępczy, 
tymczasowy rząd polski.

Takim organem miała być t. c*. 
Liga Narodowa i dopófcl»nią była na':e<ii 
do niej NZR. Do reslizaęji wyłej zazna
czonych zadań — przyatąpl) NZR. s csi<|
* łą 1 energią. Jsko organizacja taiua r « -  
•zerzyi aię z Warsrawjf na cała KeKgre- 
sówkę i kresy, objąwszy w ezasia najwięfc» 
azego rozkwitu około 50 tysięcy zorgaiA- 
zowanych w konapiracił «robotnrtúw.

Pracę rozpoczęto od uświadoa:!sai«. 
Twonono setki kół, Towarzystw Oświaty 
Narodowe), urządzano tysiące udczyt$r„ 
setki bibljolek, wydawano l kolportować 
w dziesiątkach tysięcy pi9tna «lotne, cde«- 
wy, broazury.

.Kiliński* (popnlarnie seewcem zwa
ny) drukowany w własnej tajnej drakami« 
Jako organ centralny i „pochodnia* jak* 
organ warszawski, .Kolejarz" nrgau naro
dowych Kolejarzy, -Wolpy Głos" w Za
głębiu, „Głoa Robotnika* w Łodzi *»•- 
sły w masy proletsrjsta zarzewie buntw, 
ssmowiedzy narodowe! ł poczucie siły p<*~ 
letarjstu polskiego, zdolnego wyrwać 03- 
czyznę * ksjdan niewoli. N« tytułowych 
kartach naszych pism nielegalnych wid
niały hasłu: .Niech tyje Niepodległa Poi- 
ska Ludowa*, .Polscy wszystkich zaboriw 
łączcie się*.

W nich była zawarta synteza pro- 
¿ramu NZR. dążenia niepodległościowe, 
zjednoczeniowe i demokratyczne aarazew.

Hasła te i ten program były nie dok
trynami, nio narzuconemi t  góry teorjami, 
lecz wyrosłemi z tycia realnego, z pe- 
trzeby duchowe] i materjaluej szerokie« 
mas hlstoiyczuemi nskazami — nie wię« 
dziwnego, ie  — padłszy na grunt poda
ny — wydały bujny plon.

(dc.ni
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— Powszechne nauczanie w Łodzi 
W roku biciucym szkoły powszechno w 
Łodzi liczą 1200 oddziałów, w których 
pobiera naukę przeszło 60 ty*, dzieci.

— Szkoły pomocnicze. W Łodzi od 
dwóch lat iu£ ietmejo szkoła pomoc
nicza dla dzieci umysłowo niedorozwi
niętych, mieszcząca się prry ul. RoV!- 
cińsklej 1. Obecnie wskutek przepeł
nienia te] szkoły, zostaje uruchomiora 
druga pomocnicza tego rodzaju, przy 
ul. Konstantynowskie} 27. Pozatem zo
stała zorganizowana szkoła pomocnicza 
dla dzieci moralnie zaniedbanych, szkoła 
mieści się przy ul. Przejazd 78.

'  — Dom wycieczkowy. Wydział o- 
fiwlaty i Kultury przy Magistracie wy
najął w lesie łegiownlckim wille, jako 
schronisko na wycieczki młodzieiy szkol* 
nej łóUakiej. Z domu korzystać mogą 
grupy młodzieży po 50 osób, udający 
się na wyci?:skl. Dem wycieczkowy 
ałuiyć będzlo zarówno dla szkót po* 
wszschnych {ak i średnich, nie wyłą
czając szkół prywatnych.

Katda szkoła pragnąca skorzystać 
s założonego domu wycieczkowego, 
winna aię zgłosić do wydziału oświaty 
i kultury, w celu otrzymania odpowied
niej karty legitymacyjnej.

— Konferencja Opisk Szkół Po
wszechnych. W niedzielę, dn. 10 bm., 
w Io. elu Zarządu przy ul. Zielonej 32, 
zebrało się sgórą 100 przedstawicieli 
(delegatów) sskół powszechnych. Oma- 
w ano szczegółowo sprawę organizacji 
opiek szkolnych i postanowiono zakłe- 
dać we wszystkich szkołach .Samo
pomoc Rodzicielską", która będzie miała 
sa zadanie niesienie pomocy niezemofc- 
ne| datiatwle, popieranie oświaty, a w 
szczególności szerzenia wśród rodziców 
zamiłowaniu do pracy >społeczn«j, oraz 
pobudzanie szerokich sfer do ot.arności 
na rvoez oświaty.

SakreUrjat czynny wa wtorki i 
piątki od godz. ti do 8 wiecz.

— Odczyt prof. Bawdoulna de Cour- 
teaay'a W piątek nadnhodząey, dn. 21 
biii udbędzio uię w Sali Koncortowej 
odczyt znanego lingwisty prof. fiuudo- 
lina de Courtenay’Ú na tem at, Apoteoza 
■wojny". Wysoko csniąc wiodzę i zasłu-
S  naukowo prof. Courtenny’a musimy 

z Kalem zauważyć, fte cxcigodny pro
fesor, zapuściwszy się od niejakiego 
ezusu na niebezpieczna dla uczonego 
manowce polityki, wpada dziwnym tra- 
Jom zbyt często w rozpostarte objęeia 
laezych „neutralnych*, którzy z ssane* 
wnego nazwiska prof. do Courtenay’a 
robią sobie eayldy doswyob fcydowBkieh 
kramików. Mamy wszelkio dano do 
mniemania, to piątkowa impresa po
twierdzi nasze fcfowo.

— Zebranie Polak. Żałobnego Krzyża, 
D i i i  oib-diie . się w łj.alu  Tow. 
Prawniczego (Piotrkowska Dl, lew« ofi
cyna, II p<) ogólne nadzwyczajna zttbra- 
»ile p. Zał, Krzyła, na które zarząd *a- 
P'*aae delegatów stowarzyszeń, związ- 
i ow, korporacji I srzeszert społecznych,

— Podniesienie opłat szpitalnych 1 
ambulatoryjnych. Sejmik łódaki podniÓBł 
opłaty szpitalno w zakładach leczniczych 
powiatu łódzkiego w sposób »zstępujący:
l )  [od chorych niezamożnych stałych 
mieszkuńców powiatu do IGO mk.. 2) 
od chorych nieaamofcnych niestałych 
miauzkajiciw powiatu do 200 mk. dzien-

ích°rych przyBłanyoh przez 
larzady zaku<iów przemysłowych i wła- 
ścicieh ziemskioh ¿o «¿5 mk. dziennie. 
Niezależnie oo tego podniesiono opłaty 
ambulatoryjne o 10 % w st0Bunku do 
opłat, ustalonych w dn. 18 lutego rb.

— Pożyczki na utrjymanie i budowę 
drófl. SejmiK powiatu łódzkiego uchwa- 
Ui przyjąć od skarbu Paristwa następu- 
,ą<ic pożyczki: i )  w wysokoict marek 
1,00'*000 r.a konserwację saos powiato
wych, 2) w wy»o, ości mk. 150,000 na 
budowę drogi fc3d£-Wiskltno 1 3) W wy- 
echości mk. 750,000 na budową nowych 
dró¡j w powiecie,

— Uprawianie gry Hazardowe]. Poli
cja wykryła, l i t  w eklepie Frydmana 
Lejbusia, przy ul. Zachodniej 84, upra
wiano hazardową grę w karty. Podczae 
nagłej rewizji zastano 10 osób grających, 
liarty  i gotówką skonfiskowano. Spo
rządzono protokół, celem pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności.

— Krat! i«ź miljonowa. Zamieszkała 
przy ul. i Maja 21 Michalina Słoohow- 
ska zameldowała w policji, le podczas 
bytnoóci jej w Rosji okradziono jej mie
szkanie przy ul. Nowo-Cogi&lnianej i .
O kradzież poszkodowana oskarża wła
ściciela oSinu Samuela iłersa, od którege 
część rzeczy ju i odebrano. Wartość 
skradzionych rzeczy Sloobowska oblicza 
na i  uilljony rok.

ii więc znd«f zwłoka.
PARYZ, 18 (PAT) Havas. Posiedzę* 

nłe Rady ambasadorów, 1 tóre tajało się 
odbyć wczoraj po poł. celem przyjęcia 
zalecili Rady Ligi Narodów w sprawie G. 
Śląska zostało odroczone. Prawdopodob
nie odbędzie się ono w środę.

PARYZ 18. (Polpress). W tu
tejszych kołach politycznych prze
widują, że ostateczne rozstrzygnię
cie sprawy górnośląskiej nie nastą
pi tak szybko, jak tego obeonie 
spodziewają się. Przeciwnie prze
widywana jest nowa zwloką. A to 
K tego powodu, że konferencja g e
newska uchwaliła tylko nową linję 
graniezną pozostawiając rządowi 
berlińskiemu i warszawskiemu wol
ną rękę co do uregulowania podzia
łu w  kwestjach gospodarczych. O- 
czekiwane w ięc jest rozpoczęcie 
pertraktacji bezpośrednio polsko- 
niemieckich, które mogą się prze
ciągnąć przez dłuiśzy czas.

Przed ogłoszeniem decyzji.
BYTOM, J8 . (PAT.) Dzisiejsza prasa 

niemiecka notu|e ¡następująca pogłoski 
według, »Telograph Union": Decyzjo 
Rady Ligi Narodów przestana została 
wczoraj w ponled»iałok komisji między
sojuszniczej w Opolu. Ogłoszenie de
cyzji na O. Sląs u nastąpi jednak w 
chwili ogłoszenia jej w Warszawie i w 
Berlinie.

Terytorjum przyznane Polsce, a o- 
bsenio zajęte pisie«. Anglików, Jek po
wiat katowicki, bytomaW, tapaogórski i 
Iubliniecki zajmują jut frsneusl, którzy 
części te o d d a d z ą  Folsc*. Anglicy 
wszędzie wyce fu q swe wojs'«a graniiz- 
ne. Oddanie części G. Sląeka Niemcom 
i Połakom planowane jest piiiez ko
misję międzysojuszniczą w ten sposób, 
li prsedewazystkiem nastąpi oddanie te
renów Polsce, a dopiero gdy Polaka do* 
kona obudzenia wojskowego, Niemcy 
po 2 dniach mogą wkroczyć na resstę 
terytorjum G. Śląska.

Saereg pism donosi, ta koalicja se- 
powledsiała dslsfai rządowi Rteszy na* 
dajdclo daissyek transportów wojsk ko
alicyjnych na U . Śląsk.

Pierwsze wieści o linji ¡»dziełu,
\Od witanego Aora«f4

WARSZAWA, 18. Otrzymsno Iw se 
sfer oficjalnych wiadomości, te Raaa 
Ambasadorów przyjęła en bloc wssy- 
atkie punkty zaproponowanego przez 
Radę Li# Naroeów rozstrzygnięcia spra

wy górnośląskiej. W fonie Rady Ambaii 
tocay się jedynie dyskusja nad formą, 
w jakiej rządowi polskiemu i niemiec
kiemu n o ty f ik o w an a  będzie uchwała.

Według wiadomości z tych sa
mych i  rodeł granłoa od północy bę
dzie biec wśród lasów, oddając 
Polsoe obie linje kolejowe k Lubliń
ca do Tarnowskich Gór, dalej przez 
punkt wodny około Suchej Góry. 
Na południu Hnja graniczna^blegnie 
obok kolei wązkotorowej, wychodzą
cej z Raciborza, a przyznanej Niem
com, aż do przecięcia się jej z przy
znaną Polsce linją kolejową, w y
chodzącą z Rybnika.

Tylko 15.
BYTOM 1 8 . (PAT). Dziś przed 

południem płacono tu za jedną mar
kę niemiecką, 15 mk. polskich.

Radosne M a .
SOSNOWIEC 18. (Polpress). Na 

terytorjum, przypadająoom Polsce robią 
eię przygotowania na przyjęcie Naczel
nika Państwa, który spodziewany jest 
ua G. Śląsku jeszcus w tym tygodniu.

tt&jska koalicyjne zostają.
LONDYN 18. (PAT). Reuter dono

si &o o wycofaniu wojsk koalicyjnych z  G. 
Śląska przed ustaleniem nowej granicy 
nie mofce byfc mowy. Postanowienia go
spodarcze powzięte zostały w internie 
obu stron i w obecnych warunkach u- 
walałoby się za niezrozumiałe, jefteliby 
bezpośrednio zainteresowane strony nie 
przyjęły rozstraygsięeia i nia uczyniły 
wszystkiego, aby warunki roastrzygnię- 
da  wypełnić. Z punktu widzenia poli
tycznego sprawa uważana jest za skoń
czoną, aczkolwiek MCBegóły nie zostały 
jeszcze ustalone.

Zeczyne się.
BYTOM, 18. (PAT.) Do Rady Na

czelnej dono&są a Tarnowskich Gór: 
Bandy Salbatschutsu rozpoczęły nias- 
esenia prsewodników teiegraf.cznych i 
telefoftięanych.

Kescierz Wilii usfępuje?
BERLIN, 18. (PAT). Pod datą 1 :/X 

donoszą * kół parlamentarnych, ifc pod
czas rokowań popołudniowych okazało 
sią rsecaą konleesną. aby gabinet nie* 
młocki ustąpił. Kanclerz Wirth rzekomo 
jest cdecydowat y pedać się do dymisji 
jeszcie prsad otwarciem parlamentu.

Z  S e j m u .
(Organizacja Województwa Śląskie
go. — Zniesienie Min. Kultury i 

Sztuki. —  Ochrona granicy).
WAESZAWA 18. (PAT). W pier- 

wsiem czytaniu odesłano do komisji 
projekt ustawy w sprawie statutu orga- 
nizaeyjuogo Województwa 41ąsk. Cho
dzi tu o organizację sądownictwa w czę- 
^ei g. Śląska, którą nam przydzielono. 
Komisja ma zebrać się jeszcze w ciągu 
posiedzenia Sejmu tak, aby dziś jeszcze 
mogło się odbyć d ru g ie  i trzodę czyta
nie ustawy.

Z kolei odoeiano do komisji w 
czytaniu ustawęo zniesieniu 

Mm. Kultury i Sztuki.
Następnie przystąpiono do sprawy 

uzupełnienia ustawy tymczasowej o or- 
ganizaoji władz adniiniBtraoyjnvoh dru
giej Instancji.

Następnie p. ke. Sobolewski refe
rował łącznie 2 wnioski: wniosek ZLN
0 utworzeniu ochotniczego korpusu kou- 
troli granicznej i w sprawie przeoiw- 
datałaais prgemytniotwu % zagrsmcy.

Pozatem n. Gdyk glotył wniosek o 
wzmocnienie obaady granic w s c h o d n i c h
1 z a c h o d n i c h

Komisja administracyjna była prze- ;
dwna tym wnioskom i przyjęła m olu- ]
Cję wzywająoą rząd, aby w ciągu 8 dni I
przedłożył sprawozaanio i wnioski do- j 
tyczące organizacji straży granicznej.

Po przerwie Łemiąja prawnicza na
radzała się nad zmianą statutu sląskie- 
go. P. Seyda referował ustawę w spra
wie rozszerzenia pełnomocnictw ministra 
sprawiedliwości co do wszelkich zmian 
ustroju ządownictwa, adwokatury i no
tariatu oraz w ustawach o postępowaniu 
Bąaowem na terenie "Wojewódatwa ślą
skiego.

Ustawa wydana jest na okres 6 
mleslęezny. Izba przyjęła ustawę w 2 
i 3 czytaniu.

Następne posiedzenie w piątek.

Ie stolicy 1 2  kraju.
Prace komisji gn&iczae|.

( O d  t e U u n t g o  h o r e s p . ' } .
WARSZAWA, 18. Przewodniczący 

polskiej delegacji granicznej Leon Wa* 
•ilewski wydał komunikat, w którym 
stwierdza, 4e linia graniczna, przepro
wadzona w myśl traktatu ryskiego na 
odcinku od miejscowości Kuńakla do m. 
Korca n?e odpowiada interesom ludności 
polskie}. Sprawa ta ma być skierowana 
ha drogo rokowań dyplomatycznych w 
celu uzyskania nitsbędnej borektury.?

Wybiegi p. K e r a c t a .
(O d  totaMMgo kore*p .).

WARSZAWA, 18 Do wczorajaaego 
wieczora poseł Karaćhan nie odpowie
dział na notę M. 6 . Zagr. w sprawie 
samewoll fuskejonariuszów poselstwa, 
natomiast przesiał rządowi polskiemu

I

W ilnin 10 b. ®. Mftfirl

IOkACY STMMULEWSKe
W rmwłym tracimy jednego r afkto- 

¿ycieii naseego StowsrsjfMeuui, który 
gorliwą w s p ó łp r a c ą  w ie lc e  p r a y ę i i  nil 
do rozwola naszej organlzsijk 

O aefic J a g o  pamięci?
Zarząd Stow. Handlowców Polsklck 

w Codzl.
7Jpr»szaaiy Kolegów <}

Bdslał w pograabie. 
fj6Ai, dn 18 paidi>1«rollca. iM t t .

memorandum, w którym saznaesa, te  
od czasu przybycia poselstwa do Pol
ski skonfiskowano sowieckim kurjerom 
dyplomatycznym w Baranowiczach 22 
skrzynie, oddane na ba£at, jako podej
rzane. P. Karachan prosi M. S. Zagr.
o zrewidowanie tych pak i zwróceni* 
ich zawartości.

Sytuacja w Rosji
&£aj$ dość władzy.

RYGA, 18. (PAT.) Według in
formacji prasy łotewskiej rząd so
wietów  pertraktuje z grupami so
cjalistycznymi, oo do ewentualneg* 
przekazania władzy przedstawicielom  
ludu.

Dziwne!
RYGA, 18 (PAT) Sowiecki komis« 

rjat oświaty wydał roikaa natychmiasto
wego zamknięcia wszystkich chederów.

Poznali się wreszcie!
LONDYN 18. (PAT). „Daily Maii“- 

donosi z Kopenhagi: Oczekują tu pow
rotu delegacji handlowej angielskiej, 
przebywającej obecnie w Moskwie. De
legacja ta stwierdziła absolutną niemoż
ność nawiązania regularnych stosunków 
handlowyoh z Rosją sowiecką.

Sledztws w sprawił uMjilwa dslegifa 
polskiego w Moskwii.

MOSKWA, 18. (PAT), Wczoraj,-» 
god*. 11 rano, w obecności władz poli
cyjnych, przedstawiciel NarkomindialM 
zdjął pieczęde z pokoju i .  p. Frąckiewi
cza i przeprowadził ponowne oględiiay 
pokoju. Obejrzano pobieinlo prywatną 
korespondencję zamordowanego, poczem 
aporządzono odnofiny protokół, nic jal- 
nak nie znaleziono nowego, co mogłoby 
rzucić światło na aprawcę morderstwa. 
Następnie pokój został ponownie opie
czętowany.

O godz. 4 edbyła się w obecnoloH 
lekarze przedstawicielstwa poleskiego sek
cja zwłok nieboszczyka.

O godz. 6 badano Makaruka, któey 
dawał zeznania chaotyczne. W kaidyw 
razie twierdził, ie morderstwa dokomft 
wspólnik jego, on za£ był (edynie bier
nym widzem. Makaruk zeznał, te kry
tycznej nocy około godz. 12 usnął, zsf 
mniej więcej koło g. 2 czy 3 wszedł do 
jego poko;u wspólnik, zbudził go, naka
zał milczenie, potem toporkiem, który 
przyniósł z pokoiku Makaruka, uderzył 
Frąckiewicza dwa razy w głowę, a na
stępnie scyzorykiem poderżnął mu gar
dło. Nastąpił podział łupu. Wspólnik 
wziął pieniądze i walizki, Makarukowi 
zaS wręczył futro Frąckiewicza, sl órza- 
nę kurtkę, trochę papierosów, niewielką 
ilotfć pieniędzy I butelkę koniaku.

Ujawniły się szczegóły, te Makar«’« 
planował jeśli nie zabójstwo, to kradsie* 
ra kilWa dni przed zabójstwem

Historję znajomości swej ze wspól
nikiem Makaruk podaje jak następuje« 
Na kilkanalcie dni przad zabójstwem, 
będąc na podwórzu w gmachu delegacji, 
spotkał Jakiegoś człowieka, który w roz
mowie ujawnił chęć wymiany rubli so
wieckich na marki z uwagi na wyjaxd 
swój do kraju. Makaruk, który wledztst, 
fe Frąckiewicz chciał nabyć pewną Uoić 
sowletek zaprowadził go do pokoju 
Frąćklewlcza, który Jakoby nabył ta ao- 
wletki. Potem ów nieznajomy sam kil
kakrotnie prsychodził do Frąckiewicza i  
wymieniał mu marki na aowietki.

Ustalone zostało, Ze ów nieznajo
my był u Makaruka w dzień zabójstwa
o godz. 6 wiecz. Widział go tam Jeden 
z leńców wojennych, który pracuje w  
delegacji polskiej. Makaruk płsyznał aię 
do tego dopiero po słoteniu kategorycz
nych zeznań Jeflcs, podczas gdy przed
tem twierdził, te widział nleznalomaf*
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pore i  ostatni na t ray dnl prisd sebój- 
stwem.

Po badaniu MeWaruk soatal o- 
destany c powrotem do polle]l krymi
nalne}.

Will i IrWji.
StanU ugiiltko-irMzkie.
LONDyN, 18. (Polpress). Praia 

oposycyjna stwlerdsa pogorssenle sto* 
aunków angielsko'lrlandskicb. Da Valery 
srystewla co rax nowe iqdanta. Robi 
wrażenie, źe porozumienie nie leży w 
jego intereaie. Z drugiej atrony nad  
nie czuje sic widocznie no aiłaeh do 
faowzięcle tonu stanowczego, jak również 
do stanowczego postawiania kwestji.

Okres krytyczny.
LONDYN, IB (PAT) Konf«r»nc!a ir- 

lundzko-augielska odbywa w dalszym cią
gu posiedzeaia poufne Jak się dowiadu
je .Temps", w bieżącym tygodniu roko
wania wejdą jw oklei krytyczny, ponie
waż poruszona będzie sprawa Uistsru, 
oraz stosunków prawnych między Iilsn- 
djj| a imperium. ;

Manifestacja Irlandzka.
LONDYN, 18. Przybyła na konferen

cją w Londynie delegacja slnnfeinistów
{>od wodzą p. Aithura Griflliha witana by* 
a owacyjnie przez zebrane Ua my Irland

czyków londyńskich. Olbrzymi pochód ze 
sztandarami sinfeinn I muzyką przebiegał 
ulice Londyno, wznosząc okrzyki na cześć 
przedstawicieli Irlandji.

Przygotowania niemieckie.
ByTOM, 18. (PAT). „Goniec Sit

aki* donoalt Dzij we wtorek odbywały 
alf wo Wrocławiu konferencję na któ
rych miano wysnaczyć godzinę rozpo
częcia akcji zbrojne). Nacjonaliści nie* 
mieccy udali alę do Wrocławia w nie
dzielę dla omówienia aprawy rozpoczę
cia te) akcji. Z głównego astabu we 
Wrocławiu wysiedl roskai te|tre<cl:Wa 
wtorek, godz. 12 m. 80 zarządzić po
gotowie cate) organizacji zbrojnej. 
Na środę rano ogłosló strajk w kopal- 
nlaoh i hutach. Do strajku tego moją 
s!q przyłączyć kolejarzo. W następstwie 
strajku ma się rozpocząć akoja zbrojna. 
Niemcy poczynili takżo przygotowania, 
aby obezwładnić wojska Łoalloyjne.

Rozruchy w VKiednfo.
WIEDEN, 18, W tutejszej dzlel- 

nloy Favoriton odbyły się w sobotę de
monstracje przeciwko drofcyfcuie przy 
udziale kobiet i dzieoi. Sklepy zoätaly 
zamknięte. Demonstranci dokonywali 
ekscesów, wobeo czego polloja areszto
wała wiele osób. Na rynku tutejszym 
daje się zauważyć oiągia zwyżka óen 
produktów pierwszej potrzeby.

Wojna grteko-furecka.
PARYZ, 18. (Polpress). Według wia- 

domofcl podanych przez franduaka misję 
wojskową w Konstantynopolu, walka
grecko-turecka dobiega kresu. Do żadne) 
ofensywy armia grecka nie jest zdolną. 
Faktycznie, opór stawiany prześnią jest
tat bardzo słaby. Wstrzymanie ofeney-

wy tureckie) spowodowane zostało je
dynie brakiem u Turków amunicji. Walka
Iest obecnie w stadium rozpoczęcia ro* 
iowart rozejmowych. Turcy żądeją zu

pełnego opuszczenia przez Greków Azji 
Mniejezej. Grecy obsteją prsy zatrzy
maniu chociażby wllajetu Smyrnerisklego.

C le m e n c e a u  ja k o  m ó w c a .
Były prezes ministrów francuskioh 

jest przedewszystkiem mówcą improwi* 
zatorem, mówcą prawdziwym, który dosię
ga szczytu wymowy, gdy jest podniecony, 
Wszelkie notatki, streszczenia I wskazówki 
krępuje tylko jego mowę.

Gdy kilka tat temu Clemenceau przy
był do Buenos Aires I miał tam wygłosić 
mowę publiczną, przyjaciele jego, znając 
poglądy radykalne „Tygrysa“, zwrócili mu 
uwagę n? niebezpieczeństwo poruszania 
pewnych spraw przed publicznością argen
tyńską.

— Niech się pan strzeże —  mówili, 
gdy wchodził do teatru w którym miał 
przemawiać, —  nigdzie bowiem publiczność 
nie jest tak drażliwą, jak tutaj. Młody ten 
naród odznacza sie nadzwyczajną podejrz
liwością. Mówcy francuscy którzy tu przed 
panem przybyli, stosowali się ściśle do 
wskazówek otriynianych. ł panu są one 
potrzebne. Oto wykaz przedmiotów, któ
rych nie należy tu poruszać w mowach, 
pod groźbą narażenia się na wygwizdanie.

Przy tych słowach wciśnięto mu w 
rękę notatkę.

— Dobrze, dziękuje! — odparł Cle
menceau, chowając papier do kieszeni,

Po chwili znalazł się na scenie I pa
trząc na tłumy, zapełniające teatr, zaczął 
temł słowy:

— Pinie I panowlel Ludzie, znafacy
was dobrre, zaręczają mnie, łe Jesteście 
niewygodni.« ie istnieją sprawy, których 

trzeba inie trzeba poruszać przed wami. Wręczona 
mi nawet ich wykaz. Oto jest ten papier. 
Czytam w nim: Po pierwsze, klerykalizm... 
a właśn*e od tej sprawy chciałem zacząć 
me konfe:encje„.

Odwaga ta pogromcy rozbroiła audy
torium. Burzliwemi oklaskami przyjęto 
śmiałe słowa gościa I wysłuchano w sku
pieniu jego mowy.

T m  m iiM n i sztuka.
Teatr Miejski,

Dziś, tj. w środę dn* 10 bm. Teatr 
Miejski wystawia [sztukę Stefana Kie- 
drZyńsklego pt. „Gra Serc“, z niezrów
naną p. Larys-Pawińską w roli Ireny.

W czwartek premjera Maksyma 
Gorkija— „Na dnie" —  sztuka osnuta na 
tle żyola rosyjskiego.

Reżyserję powierzono utalentowa
nemu artyście Arturowi Kwiatkow
skiemu.

Nowe dekoracje 1 kostjumy podług 
projektów Andrzeja PronaszkL

Z  g ie łd y w a rs za w s k ie j.
(Od własnego koresp.}.

Na wczorajszem zebraniu utrzymy
wała się w dalszym ciągu tondencia 
zniżkowa. Ze strony spekulantów gieł
dowych czyniona są wysiłki w celu ra
towania walut wysokowartośclowych.
Notowano: Dolary 4200.—

Marki nlem. 22.50—24.— 
Franki franc. 300.—
Funty szUrilngl 18000.— 
Korony austr. 1 67.5o

OGŁOSZENI A ZWYCZAJNE/
K i n o  „ D O Ł I N T A  S Z W A J C A R S K A "  i i i .  S i e n l t i e w i o z a  4 0 .

S z iś l S e z j a  7 - m a

/ L A B I R Y N C I E  N O W E G O  J O R K U
Początek  o god*. 5-ej, w  soboty o 3-ej, w  n ied zielę  o 2-Je.

i ó z e f  W Ę c ą z Y j y i

O ziśl

w ra z z  całkowitym zespołem przyjeżdża 
do „Scali“ na jeden występ w Niedzielę 
dn. 23 października 8.30 wiecz., szczegóły 
jutro, bilety w księgarni „C zy ta j“ Dzielna 2.

N a u c z y c i e l  z d o l n y
I i przyspseabia do 

o wszystkich zakła-
Isrio udziel* chłspcom ko 
•»m nrjum i; ?uezyclelskle{.

dów naukowych średnich; uczy dorosłych
W oaasle wakacji prsyspoaobll ua i-sz/ kur? eemi"

r .rjum nauczycielskiego ohlopoa, który zaledwie skończy* 
oddziały sakoły powazeohnej; 7 przysposobił do ii ej kla

s y  «Iranua) jra; Ü—do lll-e) klany: 1—do szkoły kupieckiej; 
2—do szkoły rzemiosł. Ma poaii^koiraeio piiaiicruc od 
rodziców. 01. S s . Pabjanlokft M  9*. M. POLISJAKIBWICX.

K a j e t y  s z k o l n e
i  w s z e lk ie  m a te r js ły  p iśm ie n n e  d la  u o zą -
e e j  s ię  m ło d z ie ż y  po cenaoh przystępnych. Ko
operatywom 1 instytucjom społecznym specjalny rabat, poleca

A .  U .  L t i k s e n b e r g ,  Ł ó d ź
Piatrkows& o 3!. 3os<s~i0

s e r *

Naczelny Lekarz Kasy Chorych =«
Dr. H^nryK Kłuszyński f

• /  L • n i  1 «  1 « *in

CC

przeniósł się z Cieszyna do Lodzi rn
ul. M ilsza M B S , j»

I przyjmuje od 5— 6 | pół wiec*, w chorobach jjjil 
wewnętrznych i kobiecych. :JEf

s iim m is m m is B a s im m tB B s M

■I

D R U K A B W A  A K 0 Y D B N 8 0 W A  -

P R A C A "1 »

lutuje obstalunkl na 
roboty drukarskie Bp.:
R a c h u n k i ,  B la n k ie ty ,  —  
C y r k u l a m ,  K w lta r ju s z e  
A f is z e ,  P r o g r a m y  1 t , p .

D la  8 to v ra rz y s z o ń  t  o r
g a n iz a c j i  r o b o tn ic z y c h  
znaczne u s tę p s tw o .  S i:

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8.

Powrócił 
D r. L . PRYBULSKI

C h o ro b y  skórne, włosftw wene
ry c z n e , moczopłclowe (clemoa 

pic.) od Ö—1 1 5—8 od 4—5 
dla Pań. 

Z A W A D Z K A  f i  1.

Potrzebni są

Dr. B. Knlcliouleckl
c h o r o b y  d z i e o i .

Wznowił przyjęciu Hawrot 2
od goda. 0 do 7-e j w iecu .

•VKV-y.r;

Ogłoszenia d obne.

ow ak A n to n in a  z a g u b ił*  karF f 
w ęg lo w y , w y d a n ą  w  M agl-

i t r a c i * . ___________________344'J—Ł
zaraz  
czeladni»  

oy ok ryć  d am sk ich . Zgłaszać s(« 
Z a w ad z k a  8, P . H a u zk o w lc z .

Poszukuje w s p ó ln i -
z kapita łem  do  handlu by 'łen t 

‘t  I Sw i/iJłl i  P o z n a ń » iłe g o . 
P o s ia d a m  p a te n t  na  przenóz. 
W la d o m ośó w A d » .  .P raca* . 
J J l a i e c .n y  B ronisław  ia B u blł do- 
i. o a o b ls ly  1 k a rt*  k e z te r-  
m tn*w cgo urlop« . wydan% w P.
K . U . ___________  3110—}

i.k te tn u  F fin c lszk o w l 
sk ra d z io n o  p a sz p o rt  a iem lec*  

k), w ydany w  gm . W llonla 1 kar- 
p o w o ła n ia  z P . K . U. 34.13-3

Robotuica

^2  » ira ii.' 
O  skrlds

n a  .S z try k o p *  o k rą g ły , potrzeb* 
n a , Zakijtna 78, 111 piętro front.

A. A. A. Kupuję dy»i
ny. futra. Łirderob?. bieliznę, m«. --- -------- ----- -------- ---------
L r Ä Ä i ' S T K  U b ra n ia , Obuwie

________3251-18 "  “  * '  ‘sartar._______ _________
Ttrewleto wl Wllhîlmowi skra- 

dztono
“7.

dzlono  p a sz p o rt polskf, w yda- 
w  Ł o d a l. 8 iS7—3

Leoznioa chorób zębów
Lekarza-dentysty H .  P i l U S S

1 4 5 .  P io t r k o w s k a  1 4 5 .  

gOgF* D la  k l a s y  r o b o t n i c z e j .
Z a  p lo m b o w a n ie  oraz w p ra w ie n ie  z ę b ó w  

o p la ta  p o d łu g  taksy«

Twórcza* Władysława zagnblFa 
-**• pazzport latcKieckl, wydanr
yr Ł o d z i . _______ 8490—3
1T>iąttk Helena lagabita pas»- 

port polski, wydany w Łodzi 
8483-8

Młodsza ' otfie-b,ł n,~w,tł
hj. 12.

t a r a s  L ic o w a  36» 
3444— 3

M aszynistka
p o « zak * j*  p o sad y . O fe r ty  do  
adm . .P r a e y  pod .M ts z y n ls tk a * .

P a lta  m ęskie, d a a s lA *  I d z iec in 
ne, b lęllzoa c ie p ła , sw ea try , ch u 
s tk i,  pończochy, rę k a w ic z k i. To
w ary  w e tn la n e , pAl w e łn ian a , t y 
k i  p o śc ie lo w e  I p łó tn a  n .jia n le j  
po leca  ch rze ie ljaA sk l „ J a r m a r k  
t r i c k i " ,  u l. P io trk o w sk a  44» 
p ie rw sz e  pie.tro.
U W A G A : u b ra n ia  a a  zam ów ienia. 

W ła sn a  p raco w ała . 
P rz y je z d n y c h  p ro sim y  zw ie

d l i  n a s tą h u rto w n ię . C317—26 
T I/y ity E ó w Jk a  M a rja n a s  za^ulłi- 

ła  pazzport p o lsk i, w y d an y  
w  g m in ie  B ie la w y . 3476—8 
f f fa l lo o ik le w lc z  Ja n ln a ^ z a g o b lła  
*• p a szp o rt n iem ieck i, w y d a a y  

w Ł o d z i. 3409—a
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